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R O B E R T  R Y D Z

Do Was ! .  ♦ ♦
Do Was — młode Wy orły,

Do Was królewskie ptaki,
P rzyszłość Polski należy  
1 słoneczne Jej s z la k i!
W y na sw ych  skrzydłach dźwigniecie  
Macierz ku  gw iazdom  płonącym,
Ku słońcom  — w zorzy  zamiecie,
Ku tronom Boga błyszczącym.
Hej, do lotu ! rozw ijać skrzyd ła ,
Niechaj zaszum ią od Tatr po B ałtyku  w o d y !
Niech załopocą ja k  w boju sztandary,
Niech zbudzą sioła i miasta i grody  —
W szak m inął dawno w iek szary !
W y m łodzi, Wy rycerze idei św ietlanej,
Pod w ielki gmach O jczyzny rzucacie fundam en t 
Z  brylantów W aszych serc!
Wam to pozostawiono ten w ielki testament,
M ówiący o istnieniu O jczyzny kochanej,
P rzez tych co poszli — na śm ierć!
Co pole krwawe m ogiłam i słali 
Wśród dziejowej zawieruchy.
Do Was wołają dziś  — Rycerze- D uchy ,
Abyście jako  te orły czuwali 
U tronu Zm artw ychw stałej !
Ona się w słońca jaw iła szkarłatach 
O krwaw ionym  m iastom  i siołom,
Narodom całego świata !...

Trzy ćwierćwiecza p iliśm y  z  kielicha 
Krew i łzy  !
Trzy ćwierćwiecza Sybirskie m ierzy liśm y szlaki 
M ęczeństwa ! Nie ugięła nas wola n i pycha  
Najeźdźców, bo nam ostoją byłaś Ty,
O — Polsko ! Polsko nasza święta !
W zięto nam  w szystko  wówczas, lecz wiary nie wzięto, 
Wiary w Boga i Polskę !

I  oto dziś grają dzw ony m ocarnie. 
W szechpotężnie  — radośnie całemu św iatu : 
D z i e s i ę c i o l e c i e  Z  m a r  t w y c h  w s t a n i a  — 
Ponsowy kw ia t krw i która nie spłynęła marnie.

A  Z ygm un t gra pobudkę ciągle do czuwania !

Hej, orły Wy młode !
Na sztandarach Rzeczypospolitej 
Niech Wasze spoczną o c z y !
Na Jej głowie majestatem  okrytej, 
Zwróconej w P rzyszłość jasną  — 
R ydw an dziejow y się toczy,
Ś w it idzie  — gw iazdy gasną ! . . .

W  Bochni, dnia 10 listopada 1928


